
go yr.

R o k  I. B farsssya, P on iedzia łek  u  «■ ześnia 1929 r. SMr. 2 1 5

POLSKA
A d k f l l h t t t r a e l a i  K i M k u  P r z e d m .  7 1 .  V fe i. R e d a k c j i  5 0 3 - 5 9  A d m i n i s t r a c j i  2 ^ 0 - 1  E .

N a u  j n o i ć  p o c h o w a  w p / a c c n a  ry c z a łte m .

katolicyzm i przedsiębiorczość
W arto dla ogólnego dobra podkre­

ślić dość smutne, aila nieomal powszech- 
ne zjawisko w naszem życiu religijno - 
spułecznem: — kan-olicy nie umieją się 
organizować i nie inają zupelinit umysłu 
przecisiębi-o-rez-aści.

•Rzecz dziwna: — Kościół (Katolicki: 
jest na;potężniejszą organizacja w świę­
cie. Przy takim aparacie, jaucim jest jego 
podział administracyjny, na prowincje. 
Uei-ezjc i pa raf je, niemal na  poszczególne 
wioski i Alzacja), przy -tak w yb in ie  hie­
rarchicznym systemie i pouiadajac taki 
nieb\ wa y wpływ na masy — tak małe 
stosunkowo osiąga rezuitah/ na polu spo- 
lecznem Jesro instytucje wałczy ciągle z 
brakiem środków , koniecznych .do szer­
szej akcji. Jednostki zabijają się, -pirzecią- 
żooe pracą i trudnościami wszelkiego ro­
dzaju i tyle ofiar idzie, pnzynajinniej po- 
zormla, na marne, a  poszczególne orga- 
nizaejt i instytucje gonią zawsze ostatnim 
tchem.

Gzy to instytucje natury charytatywnej, 
różne zakłady dobroczynne, czy zakłady 
kulturalno - oświatowe, prasa, domy wy­
chowawcze i t. p., czy wreszcie organiza­
cje religijno - społeczne, związki wszel­
kiego rodzaju j stow arzyszenia —  w szyst­
ko, prawie, że bez wyjątku, boryka się z 
dnia na dzień i walczy o minimum swej 
egzystencji

Kto się dotknął tego rodzaju pracy i 
odczul sam na sobie ciężar trosk działa­
cza katolickiego, ten wie doskonale, że 
niema żadnej przesady, ani zbytniego 
pesymizmu w stwierdzeniu tego zjaw i­
ska.

Czem to wytłumaczyć i jaka na to  ra­
d a?

-N-ąj przód więc — brak so-aiidaimości 
katolickiej i -co więcej, brak zrozumienia 
po^zeby i k-omeczuności tej solidarności-.

Spf łecz-eństwo polsiKie jest, a przynaj­
mniej było zawsze bardz-o czule tna -wszel­
kiego rodz-aju ^ im prezy” i dzięki. Dzisiaj 
urn. ju-z nas -zmęczyły, to prawda, ale w  
każdymbąd/ razie znajdują l-eszcze nie­
raz miły -0'ddżwięk w  naszych sercach.

jd y  jea-mak chodzi o  rzecz „katolic­
ką” , jakiś dziwny bezwład nas -opan-owu- 
le i w ze ba praw dziw ego wysiłku woli, by 
Poświęcić -tym sprawom  cząstkę swego 
czasu, swycri zdol-niośri, czy majątku.

Polska jest dla nas 'rzeczą zawsze 
j^ielką ,i godną -najwyższych -ociar. Ko- 
Sció} już się wyci-aje -zem ś dałszem i b ar­
dziej -oibcem, dodatk-owem tylk-o do na­
szego życia. Świeckie cele bezwzględnie 
żywszy oddźw  ęk znajdą -zawsze w  na- 
s?-ych sercach, ni-ż tafcie, które noszą cha- 
rakter kościelne - religijny.

Jfost to skutkiem (między in-nemi) na- 
sZego formalizmu religijnego i braku 
Przejęcia się wewnętrznego zasadą.

D rugą -przy-czy ną, już mniej psycho- 
Jogicznie zrozumiałą, jest j-akiś niewytłu­
maczony brak elementarnej nieraz p-rzed- 
Sięhioirczości i praktycznej -ind-cja-tywy.

Ch-cieliłwśnp, prow adząc akcję na 
Podłożu, religimem by Opatrzność sama1 
ńam wszystko diak- do ręfki bezpośrednio 
Jdb przez dobrych ludzi, którzy chcą s o  
Dl« zasługę u Boga Zjednać SK-utkiem te-

ałoo nile ima/my się 7upełmie żadnych 
Prakh czsrych przedsiębiorstw, oczelrując 
d® zbożne ofiary które -na^ześci-ej ,zaw-o- 

U , aloo. założywszy cośkolwiek, oczeilcu 
temv aż sami klienci otrzym ają specjalne 

natchnienie i przyjdą po nasz to- 
Vr<*r, k tóre tymczasem już straci całą swą 
glSirtość.
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iii ostatnim wyrazem tecSinifei 
H A S S  $ K Ł A D  P>&T¥
iesł jednym z największymi w Polits

Wysyłamy katalogi na żądanie (załą­
czyć znaczek pocztowy).

„ p f t s K f t  p m a “
Warszawa, Narstałkowtiea 1©4. |
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PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
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AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 27.
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(Kursy zawodowe i amatorskie). 

iAKSGKaKiZKGHOKOKOKCSr^CiKOKOKa
Za tw ie rd zone p rze z M in is te rs tw o  Sp ra w  W o w  tętrznycfi

Szkuia Masażu Leczniczego
i

Pierwsze Kursy Kosmstyczne
( a g z .  o d  1 9 2 5  r.) 59 r.

Ur. m e d . MARTY BIERNACKIE.

Za pisy na jesienne grupy. Szopena Nr. 1 6  od g. 5 —  7.

55 t.

Si»

X  P r y w a t c e  S e E ć n a f t a  C c & ro R ła ra h ie
-UŁ

W
<1

z prawami państwowych seminarjów ochroniarskich

|> M A R J I  T U R K I . E W I C Z O W N Y
> W W A R S Z A W IE , C H M IE L N A  4 8 . T E L E F O N  9 2 -3 7

-g zawiadamia, że podania nowowsfępujących kandydatek na kurs I, II i III
Sf* przyjmowane są codziennie od godz. 10 do 16. Od kandydatek n? kurs 1
^  wymagane jest ukończenie 7 oddziałów szkoły powszechnej lub 3 klas

gimnazjum. Za córki pracowników państw, i komunalnych płacą urzędy

S E M I N A M J N  A R E * fJN O W A N E  S A  T Y L K O  CHRSE$« i J A N K I

a górnośląski, dąDrowiecki, 
KOKS gazowy, hutniczy 
do centralnych ogrzewań

poleca po cerach konkurencyjnych
wprost ze składu

PftWSZECftNE TilW. WteitiWE

r  e  t  e  w  e "
W A R S Z A W A

B i u r o :  Sosnowa 5, teł, 148-Ć9 
S k ł a d y :  Srebrna 3, teł. 183-38

D o staw a  n a ty c h m ia s to w a  w łasn y m  ta b o re m .
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Zapominamy, że pochód po puszczy 
już się daw no skończył i marena niebie­
ska już nie s-pala codziennie z po-raminą 
r-osą i że dzisiaj samemu tr-zeba myśleć -o 
sposobach zdobycia kawaltka chlebu. 
Nie pamiętamy rów-uleż i o  tem, że przy 
dzisiejszych rekordach p ra n  i genialnych 
pomysłach konkurencyjnycłt i -propagan­
dowo - reklamowych nawet z -naszego 
przedpokoju, naw et -od iadv sklepowej 
odciągną nam najlepszej woli klienta, je­
żeli go  do siebie nie sprowadzimy, a 
sprow adziwszy me przekoraimy i nie ol­
śnimy nawet wyższością naszego tow aru.

Niejeden uważa w  swym misNcyzmib, 
że rzeczy świętych nie w olno nam ime-' 
szać ,z doczermemi. Ale p-rzecież han-dei 
uczciwy, warsztat, czy pirzedsiębiorstw-u 
jak-iekolwiek nie może być grzechem, a- co 
nie jest grzechem, -me jest złem, a więc 
jest d-obuum, a  w  dzisiejszych waremkach 
pracy spcAecan-ej uawei -rzeczą konieczna
b“zwzrdećme

Nie czekać na miłosierną, ofiarę, ałe 
p ra  prow adzać roztropnie, a naw et srend

nie a  uczciwie aktualną dzisiaj i wszę­
dzie zasadę samoy^starczaki-ości.

'Niemałą w  tem -rolę -odgrywa również 
dzisiejsze przewrażliwienie, 'by się nie 
-okazać w  -oczach świat-a zbyt „poboż­
nym i gorliwym ” , bo  t-o nie przynosi dzi­
siaj nadzwyczajnych laurów.

Katolicyzm nie jest .i nie może być 
wrogiem- j -rzedsiębt o-rczośri.

Gdy się na tym -punlkicie wyzbedz-iemy 
zbytniego idealizmu (-czy bierności!?) i. 
staniemy się bardzie, praktyczni i prze­
widujący, a z drugiej strony, gdy ogół 
katolmki, -organizacje i stowarzyszenia 
katolickie zrozumieją k-oniocz-nośc soli­
darności i poprą -ma ca-łej Ijn-jj naszą in-i- 
cjatyw-ę, abonując pisma nasze, kupując 
w  -naszych skiepach, robiąc za-mów.ienia 
w warsat-oitach i jedząc w  naszych jadło­
dajniach, — -wdedy i udecwe ceje katolic­
kie będą -zrealizowane bez trudnośĄ

Bądźmy irzezw^ > prallctwrzn- i naucz­
my się chodzić po ziemi'

A. Bc gdański.

Pracownia — Pończosznicza. Specjal­
ność mocne pończochy, ske^nedri: 
klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu­

ga szybka, dokładna, niedrogo.
25 —  5.

Tamie 'arinoczki olejne z natury. 67r

DZIEŃ POLITYCZNY
SKARBOWOŚĆ PAŃSTW OW A

W  Min. Skarbu zdecydowane zostało 
przeprowadzenie zmian w stroju Pań­
stwowych Kas Skarbowych. Kasy" które 
bvly dotąd jednostkami samodzielnemi, 

[podporządkowane zostaną Urzędom Skar 
bowym pod wspólnym kierownictwem na­
czelników Urzędów. Zmiana w ustroju 
Kas Skarbowych w okręgu warszawskim 
przeprowadzona ma być jeszcze w przy­
szłym miesiącu.

x  MINISTER N1EZABYTOWSKI
W czorajszy „Robotnik” donosi: P.

-Ministeir -Rolnictwa, -Niezabvt-owski, poda-i 
się, jak słychać, d-o -dymisji. Jak się do­
wiadujemy, dymisja- tędzie przyjęta; -na 
miejsce p. Niez-sbvt-owskśego ma podob­
no „przyjść” jeaen z działaczy konserwa- 
tv-wnvch.

BIURO PRASOW E P. R. MIN.
W bieżącym tygodniu nastąpić ma 

utworzenie oddawna zapowiadanego K ura 
prasowego Prezydjum  Rady Ministrów 
w miejsce obecnego referatu prasowego 
Dnia 16 b. m. przyjeżdża do W arszawy 
szef biura prasowego, dotąd korespon­
dent P A T ’a  w Berlinie, Cwie: cki.
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P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
Po powrocie ze S tarogardu dnia 19 

b. m. p. Prezydent Rzpltej w raz ze świtą 
uda się camochodami na objazd woje­
wództw północno - wchodnich. Podróż 
p. Prezydenta będzie nosiła charakter 
oficjalny. Szczegóły program u zamierzo­
nej podróży są następujące:

Pierwszego dnia p. Prezydent przez 
Ostrów —  Białystok — Wołkowysk przy­
będzie do Slonima, gdzie zanocuje. N a­
stępnego dnia wyjazd w dalszą podróż 
do Baranowicz. D nia 21 b. m. p. Prezy­
dent przybędzie do Nowogródka. Dzień 
22 b. m. poświęcony będzie objazdowi 
miejscowych ośrodków rolniczych, dnia 
następnego p. Prezydent uda się do Nie­
świeża, a następnie do Stołpc skąd po­
wróci do Nowogródka. D nia 25 b. m. 
p. Prezydent kierując się przez Lidę przy 
będzie do W ilna. Uroczyste powitanie ze 
strony władz i społeczeństwa nastąpi 
przed O strą Bramą. Dzień 26 b. m. po­
święcony jest według program u zwiedza­
niu miasta i instytucyj społecznych, dzień 
zaś następny objazdowi miejscowych 
warsztatów rolnych, przyczem p. Prezy­
dent będzie gościem osadników wojsko­
wych. D nia 28 b. m. powita p. Prezyden­
ta w swych murach prastare  Grodno. Z 
G rodna p. Prezydent powróci bezpośred­
nio do Warszawy.

Celem podróży p. Prezydenta jest 
osobiste zaznajomienie się z potrzebami 
i bolączkami ludności województw północ 
no - wschodnich, z położeniem głównego 
nacisku na potrzeby miejscowego rolni­
ctwa. Nie jest wykluczone, że w podróży 
towarzyszyć będzie p. Prezydentowi 
prócz świty p. M inister Rolnictwa.

P. DEWEY
D oradca finansowy p. Dewey odbył 

dłuższą konferencję z wyższymi urzędni­
kami M inisterstwa Skarbu w sprawie 
przygotow yw anego raportu za kw artał III. 
P. Dewey po przygotowaniu raportu o- 
puści z końcem b. m. W arszaw ę udając 
się samochodem do W łoch, gdzie przeby 
wa jego rodzina na wywczasach. Powrót 
p. Dewey‘a do W arszaw y nastąpi z koń­
cem października b. r.

CENTROLEW NA WIDOWNI?
Jak się dowiaduje Ajencja W schod­

nia konferencja klubów: Wyzwolenia, P. 
P. S., Stron. Chlopsk., N. P. R., Chrz. 
Dem., zapoczątkowała całą serję konfe- 
rencyj, dotyczących projektu zwołania 
nadzwyczajnej sesji parlam entarnej oraz 
konsolidacji tych stronnictw. O brady 
stronnictw prowadzone były w niedzielę, 
tak, że dziś spodziewać się należy we­
dług opinji sfer m iarodajnych Sejmu kon 
kretnych rezultatów narad.

UJĘCIE ZAMACHOWCÓW LWOWSKICH
LWÓW. (A.W.). —  W  spraw ie zama­

chów  bombowych otrzymujemy następu­
jące informacje ze źródeł miarodajnych:

Śledztwo policyjne ustaliło, iż  wy­
buch petard w  ręku Dereszczuka przy ul. 
Poniatowskiego, dailbj w  przechowalni 
bagażu na dworcu głównym, jak rów nież 
wybuch walizki z  mąterjałem wybucho­
wym w  gmachu administracyjnym T ar­
gów  W schodnich, jest dziełem, zorgani- 
zowanem przez grupę młodzieży niedaw­
no  wciągniętej do U. O. W.

W  ciągu 'ostatnich dni policja wykryła 
i zatrzymała kilku spraw ców , biorących 
udziel w  tych zamachach. Są to człon­
kowie U. O. W. Prócz Dereszczutka, 
ucznia gimnazjum ruskiego, wydalonego 
ze szkoiy za uderzenie w  tw arz profeso­
ra, zatrzymany został Naorlew icz Józef, 
syn rolnika ze Zniesienia, Kiryluk Józef 
bez zajęcia, A ndruszkow  W łodzimierz, 
absolwent gimnazjum, Wierzbicki, rów ­
nież absolwent gimnazjum, Kruszelnicki 
Taras, student filozofji, syn A ntoniego 
Kruszelnickiego, pedagoga i naczelnego 
redaktora miesięcznika „Nowij Szlach“ , 
oraz Dawidowicz Józef, absolwent gim­

nazjum. Pism o „Nowij Szlach" jest sub­
wencjonowane przez czynniki sowieckie.

W toku dochodzenia zw olniono z 
aresztu W ierzbickiego i Dawiaowicza, 
pozostałycn *.aś przekazano do dyspozy­
cji sędziego śledcztego do spraw  szcze­
gólnej w agi, p. Ojaka. U stalono, że ce­
lem zamachu było wywołanie pożarów  
w różnych punktach na terenie T argów  
W schodnich w  czasie uroczystego ich 
otwarcia w  dniu 7 b. m. Sygnałem miała 
być eksplozja w  gmachu administracyj­
nym T argów  W schodnich.

N a szczęście, zawiodły talk obliczenia 
konstruktorów  pakietów  wybuchowych 
co do czasu, jak poniekąd i odw aga 
spraw ców  zamachu. Dereszczukowi wy­
buchł materiał przygotow any d o  w ybu­
chu na terenie T argów  W schodnich nim 
zdążył dojść do miejsca. Inny podrzucił 
pakiety w  parku Kilińskiego, inny znów 
zdeponował swój pakiet w przechowalni 
na dw orcu głównym, a  walizka przezna­
czona do zdemolowania gmachu adm ini­
stracyjnego wybuchła już 'p o  otw arciu 
T argów  W schodnich.

STRESEMANN 0 HADZE
BERLIN. (PAT.). — „Berliner T ag e -1 

blatt" w  wydaniu niedziełnem ogłasza 
obszjarny w yw iad udzielony niedaw no je­
go  naczelnemu redaktorowi, p. Teodo 
rowi Wolffowi przez M inistra Stneseman- 
na przed jego odjazdem z Genewy na 
temat wyników konferencji haskiej.

Stresemiamm zwalcza opinję kół na­
cjonalistycznych o  klęsce rzekom o ponie­
sionej przez Niemcy w  Hadze. M inister 
Stresemann podkreśla na wstępie , iż opo­
zycja nacjonalistyczna operuje frazesem 
o ujarzmieniu dwóch następnych pokoleń 
niemieckich przez zobow iązania finanso­
we, wymiikąłace z planu Younga. Trzeba 
uprzytomnić sobie ulgi, jakie plan Younga 
przynosi pokoleniu dzisiejszemu. W na­
stępnych 10-ciu latach zapłaci według 
M inistra Stresemanna naród  niemiecki 
około 7 m iljardów mniej, aniżeli zapła­
ciłby na podstawie planu Dawesa. Przez 
przyjęcie planu Younga — stwierdza w  
dalszym ciągu M inister Stresemann — 
Niemcy będą uwolnione od 'kontroli go­
spodarczej i finansowej. M inister konklu­
duje więc, że plan Younga odciąża Niem 
cy i daje im możliwość zastosow ania mo­
ratorium  i z dw ojga złego jest ziem 
mniejszem, o  ile chodzi o kwestje finan­

sowe, a  już rozwiązaniem najlepszem, o  
ile chodzi o kwestje polityczne.

Rezultat polityczny konferencji haskiej, 
to jest fakt ewakuacji Nadrenji, wydaw ał 
się jeszcze niedawno temu wielu rzeczą 
nieosiągalną. M inister następnie podkre­
śla, że pomysł utworzenia komisji kontrol­
nej w Nadrenji został również zupełnie 
porzucony. Nie utworzono żadnego orga­
nu kontrolnego, abstrahując od tego, jak 
twierdzi M inister Stresem ann, iż delega­
cja niemiecka kontroli takiej nie przyjęłaby.

Z nowych ciężarów, jakie wzięły na 
siebie Niemcy w Hadze, można mówić 
tylko o 30 miljonach marek, jako udziale 
Niemiec w kosztach okupacyjnych. Udział 
ten jest sumą całą podczas, kiedy udział 
aljantów  zależny jest od szybkości prze­
prow adzenia ewakuacji. Pozatem  Niemcy 
zrezygnowały iedynie ze swoich pretensyj 
t. zw . „claims" t. j. pretensyj, które miał 
by rząd niemiecki z tytułu szkód w yrzą­
dzonych przez armje okupacyjne. Konklu­
dując, streszcza M inister Stresem ann je­
szcze raz zalety planu Younga wobec pla­
nu Dawesa, w ystępując ponownie prze­
ciwko tym elementom, które rezultaty ha­
skie nazyw ają klęską lub naw et kata­
strofą.

SEJM I RZĄD t
W  sobotę w południe zebrali się p u t -  

wodniczący sześciu klubów lewicowo -  
centrowych na wspólną naradę. Na na­
radę tę przybyli posłowie: Dąbski (Stron. 
C hłop.); Woźnicki) (W yzw olenie), Nie­
działkowski (P P S ), Chaciriski (Cli. D .), 
Dębski (P ia s t) , Chądzyński (N. P. R.).

O brady m ające zadecydować, czy 
stronnictw a te wezmą udział w propono­
wanej przez Rząd konferencji w sprawie 
budżetow ych prac Sejmu, były długie i 
gorące.

Po godz. 4 po zakor ICżC niu obrad po­
słowie Niedziałkowski i Woźnicki wręczy 
li marsz. Daszyńskiemu następującą re­
zolucję:

„W  odpowjedzi na zakomunikowaną
przez Pana M arszałka Sejmu inicjatywę 
rządu, dotyczącą omówienia sposobu pro­
wadzenia prac budżetow ych, stronnictwa 
podpisane proszą Pana M arszałka Sejmu, 
aby zechciał przedstaw ić rządowi potrze­
bę przyśpieszenia zwołania sesji sejmo­
wej, oraz omówił z rządem, imieniem Sej­
mu, wszystkie szczegóły, tyczące się u- 
spraw nienia prac budżetow ych, zarówno 
ze strony Sejmu, jak i rządu.

Stronnictw a stw ierdzają, że po zam­
knięciu sesji sejmowej jedynym organem 
uprawnionym do reprezentow ania Sejmu, 
jest jego prezydjum z marszałkiem na cze 
le. Podpisy: Związek Parlam entarny Pol­
skich Socjalistów, W yzwolenie, Stronnic­
two Chłopskie, P iast, Chrześcijańska De­
m okracja i N. P. R.“ .

W yw iązując się z włożonego przez 
Stronnictwa prawicy, centrum lewicy, 
liczące około 200 głosów, na siebie za­
dania, marsz. Daszyński, złożył w sobotę 
około godz. 5-ej wizytę p. premjerowj 
Świtalskiemu i zawiadomił go o decyzji 
stronnictw  sejmowych. W izyta, jak sły­
chać, miała charakter czysto oficjalny 
trw ała niecałe pół godziny.

Z kół, zbliżonych do marsz. Daszyń­
skiego, dochodzą wiadomości, iż nie jes 
rzeczą wykluczoną, że w najbliższyct 
dniach odbędzie się narada przedstaw i­
cieli rządu i prezydjum Sejmu dla ustale­
nia pewnych spraw , związanych ze zwoła 
niem parlam entu i dyskusją budżetową.

Pozytywną odpowiedź na zaproszenie 
rządu w sprawie odbycia konferencji 2 
przedstawicielami stronnictw  dały dotyct 
czas tylko trzy ugrupow ania sejmowe 
mianowicie BB, BBS i klub niemiecki 
Ugrupow ania te liczą około 150 głosów

Nie dały dotychczas odpowiedzi klu­
by mniejszościowe, czyli około 100 po­
słów, które na tę konferencję nie były za 
proszone.

M ACIEJ WIERZBIŃSKI.

g|@ii Pani Md@ii
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

3 )
— Siedzi pan sam z szarym kotem i pyta się: 

„O  czem tu dumać na paryskim  bruku ?...“ Łyknę tro ­
chę wody, choć to św iństw o dobre tylko do mycia.

Podniósł się i poniżył do dzbanka z w odą. zaczerń 
ciągnął :

— D opraw dy pan, panie Wolski, nie powinien da­
wać do siebie przystępu smutkom i zmartwieniom. Kto 
taką jak pan ma córkę!... To kobieta, panie dzieju! Oczy 
sobie na n ią  w ypatrzeć!

Gdy mi talk kto prawi o mojej córami, doznaje ta­
kiego błogiego uczucia, jakby mi anioł swą dłonią mu­
skał po sercu. Za to  przebaczyłbym panu Benedyktowi 
•najcięższy grzech śmiertelny. Stosowne mia cm dla sie­
bie imię.

Rozkrochmalifo mnie to  wielce i skłoniło do szcze­
rych słów.

— Tak, z pewnością, córka to wielka rzecz. 'Mam 
dla kogo żyć. Ale, proszę pana, stary jestem, „gruchot” , 
jak mówi pani Wikcia, więc cóż mnie czeka? W per­
spektywie mam termmatkę, nędzę i śmierć na barłogu.

— Eh. co pan  gada? Przecież pan od dziesiątków 
lat służy wiernie, jak ten pies, owvm Kunklom, czy jak 
oni się zwą. Będzie zatem emeryturka. Dziwię się, że 
pan jeszcze po nią nie sięgnął.

— T rudno się z iem rozstać...

— No, tak, p raca to paskudny nałóg... N a starość, 
im mniej człek do niej zdolny, tłem silniej trzym a się jej 
oburącz. Bo praca to  życie. Więc przylepił się pan do 
tego w arsztatu, jalk ja do butelki'... Ale butelka lepsza 
od  pracy, panie Józefie. Bajron mówił, że życie jest coś 
w arte jedynie w  pijanym stanie.

— Pan ma o wszysttóem jakieś paradoksalne po­
jęcia, ,

— A — no mam odparł nie bez chełpliwości pan 
Zdankiewicz i dorzucił z uśmiechem: A pan  ma... kasę!

— Niestety, nie w łasną. Skończy- się to moje nad  
nią stróżowanie. Przeczuwam, że, jeśli nie na nowy rok, 
to  w  ciągu przyszłego roku szef mój, a  radny miasta 
i jeden z wielkich naszych łudzi, pan Romuald Śwadziń- 
ski, odezwie się do mnie w  takie słow a: Panie Wolski

j (zawsze z niemiecka przypom ina nam nasze nazwiska), 
interesy idą źle, coraz gorzej (nieprawda). Musimy za­
tem zmniejszyć personel, zreformować biuro (niepraw- 

j  oa). Z tego powodu (niepraw da) nie będziemy mogli 
już korzystać z pańskiej współpracy. Zresztą po tylu 
lalach należy się panu odpoczynek (to  praw da). W  uzna­
niu zasług dla firmy postanowiliśmy wyznaczyć panu 
emeryturę. Niestety, skromną. Nie stać nas (niepraw da) 
na emeryturę, na jaką pan zasłużył. Ale przeoież za­
oszczędzi pan sobie przez te lata niemało, co? Dusi 
pan grosiw o. ha, ha! (Nic nie duszę). D o tlego doda­
wać panu będziemy miesięcznie... dwieście złotych.

— Pow tórzyw szy to  z naciskiem i  odcieniem w spa­
niałomyślności, pan Swadziński popatrzy mi w  oczy, 
pytając się, czy odczuwam  należytą wdzięczność za ten 
ochłap, czyli wspaniały gest. I, zadowolony z siebie, 
zapali w onne cygaro.

—  Na to spróbuję, lubo beznadziejn ie, bronić się

przed odstawką. Przypom nę mu, że pensję pobierałem 
zaw sze skrom ną, że od lat ani przez dzień nie zabrakło 
mnie w  kantorzie A szef przyzna mi to  i  westchnie nad 
okropmemi czasy. Pójdę z kwitkiem... 'Nieuniknione.

Pan Benedykt słuchał wylewu tych niewesołych 
przewidywań z  uw agą, 'bo on mną się interesuje pocz­
ciwie, zaczem oew ał się:

—  Gzy pan  zastanowił się kiedy nad  tem, dlaczego 
pan wylądow ał w  żegludze życiowej na czwartaku? 
Czy pan zastanowił się kiedy nad lokatorami tego p od­
dasza?... O  mnie niema co mówić. W arfoglów  jestem 
pow sinoga, wykolejeniec, zg a ry  skazany na „klapę" ży­
ciową. Co bądź dobrego los da mi w  ręce, odrzucę lu t 
zepsuję, bo  ja sam  nie wiem czego chce, do czego dążę 
Rządzi mną fantazja, chw ilow y nastrój, czort w ie co 
Jeśli jeszcze siedzę na tym Olimpie i dach mam nac 
głorwą, to  dobrze.

— Idźmy dalej. Że taka panna W andzia, co „cho 
dzi do szycia", brzydkie a m azgajowate stworzenif 
mieszka n a  czwartaku, to  naturalne. Dla takich jak on i 
byl on przewidziany. Dalej — kulawy Stanisław, maga 
zyn-ier z kupą brudnych dzileciaków i iziażywną połow i­
cą. U nich ten czw artak uchodzić może za „nobliwy* 
lokal. Tacy jak oni, zazwyczaj dorabiają się rcumaty- 
zroów w  wilgotnych piwnicach ii ruderach. Ale pan!?.. 
Pan taki pracowity, sumienny, uczciwy, skromny, edu 
kowany, taki dostojny człowiek o stu zaletach i kilki 
innych, a  zarabiający' od  dziesiątków lat bądź co bąd; 
dużo jak n a  obywatela Chwaliszewa, czemu pan ni< 
rozpościera się na kanapie — to  kwestja. Ja ją rozw ią­
żę za kieliszek wódki.

<C. d  n .) .

*
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EWAKUACJA NADRENJI ROZPOCZĘTA
BERLIN. (P A T ). —  Vossische Z ei-| 

tung donos,), iż w dniu 14 bm. rozpoczę- 
*a się ew akuacja Nadrenji w strefie, zaję- 
*ej przez wojska angielskie. W miejsco­
wości Konigstein odbyła się ostatnia ofi­
cjalna parada stacjonujących tam -wojsk 
angielsk,ich. W dniu 14 bm. pierwszy od­
dział wojsk okupacyjnych opuścił Konig-j 
stein. Całkowita ew akuacja m iasta zosta-j
la wyznaczona na poniedziałek 23 bm.
Do tego celu użyte będą dwa umyślne po 
ciągi. Dziś rozpocznie się przejmowanie 
Przez władze niemieckie zasekw estrow a- \ 
a>'ch mieszkań, zajętych na kwatery przez 
2ołnierzy angielskich.

LONDYN. (PAT.). — W ojska bry-

w  Nadrenji rozpoczęły wczoraj 
częściową ewakuację Wiiesbadmu. Z oka­
zji tej M inister Wojny przesiał naczelne­
mu dowódzcy angielskiej armji okupa­
cyjnej w  Nadrenji, jenerałowi sir W illia­
mowi T hew itesW i pismo, w klórem wy­
raża podziękowanie jemu i oddziałom za 
lojalne wykonywanie swych obowiązków 
i poprawny stosunek do ludności okupo­
wanego kraju, a przez to godne reprezen­
towanie arm ji brytyjskiej, od lat 11 oku- 
pjącej ziemie niemieckie. Ostatnie oddzia­
ły angielskie opuszczą N adrenję w końcu 
r. b. F h g ę  brytyjską, symbolizującą obec 
ność angielską w N adrenji, zdejmie pik. 
Strzelców Królewskich, który odejdzie 
ostatni.

WALK! W CHINACH
TOKIO. (A W ). —  Z Charbina dono-lczem  na granicy ukazało się kilka sowfed- 

Szą, iż w rejonie stacji Pogranicznaja c!o- kich balonów obserwacyjnych na uwięzi, 
^•io do nowych starć między wojskami j W dwu miejscach wybuchł silny ogień 
Ci ińskiemi i sowieckiemu W  walkach I artyleryjski, który jednak po paru godzi- 
Wzięły udział samoloty sowieckie, przy->nach ustał. Dwie osady chińskie nad rze­

ką Sungari, spłonęły doszczętnie.

ROKOWANIA AMGIELSKO-SOWECRJE
LONDYN. (PAT.). — Z M oskwy do-1 lem podjęcia narad nad wznowieniom 

n°szą, że Rząd sowiecki przyjął propo- stosunków dyplomatycznych an.glo - so- 
Z-Vcję Rządu angielskiego przywiania do  waeckich. Drzedslaiwiciicll Sowietów spp- 
k-Oadynu specjalnego przedstawiciela ce- j dziewany jest w  Londynie 24 b. m.

PRZECIWSOWIECKIE ORGANIZACJE ^
gracji w  Paryżu, dążyła do stworzenia 

, ruchu antysowieckiego, organizując tajne 
kola i 'kluby, których c zon,ko w ie przygo­
towywani byli do indywidualnych aktów  
terorystycanych. Członkami organizacji 

I byli dawni wlaścicieile ziemscy, u rzędniey 
] carscy, dawni oficerowie, członkowie du- 
i chowieństwa i inni.

MOSKWA. (PAT.). _  Ajencja Tass 
denosi, że członkowie organizacji kontr­
rewolucyjnej „Zmartwychwstanie*', zli­
kwidowanej przez Główny U rząd Poli­
tyczny w  Leningradzie, skazani zostali na 
!&zma.ite kary. O rganizacja 1a zmierzała 
d° obalenia ustroju sowieckiego, utrzymy 
Wala stosunki z przedstawicielami emi-

■ ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHÓW
BERLIN. (PAT.). — Śledztwo w  spra- kształcić swą prywatną organizację na

Wie .zamachów tororysiyezinych trw a w  tajny związek. Prezydent policji alt-oń-
skiej w  oświadczeń.;u wobec dziennikarzy 
twierdzi! ni. " im , że z dotychczasowych 
zeznań wynika,, że rozkazy podjęcia za­
machów pochodziły od - przywódców 
Iaudw llcu , którzy niefylko wskazywali 
na jakie publiczne gmachy mają być do­
konywane zamachy, :ecz również w yzna­
czali ludzi, którzy m idi tę akcję przepro­
wadzać. W edług prezydenta policji cho­
dziło tu o  planowy akcję przyw ódców  
Landvołku, Iktórych dalszym celem byto 
uzbrojenie swych zwolenników. W edług

-atezyrn ciągu. Policja poczyniła w  Szlez­
wiku trzy nowe aresztowania, m. in. za­
aresztowano obywatala ziemskiego, S-cha- 

p ; - jednego z bardzilej znanych przyw ód­
ców Landvolku. Śledztwo doprowadzało 
óo drugiego w ażnego zeznania. M,łanowi­
ec jeden z aresztowanych, niejaki John- 
^ l ,  przyznał się, iż dokonał zamachu na 
j om prezydenta irejencji szlezwickiej,
^rim pego w nocy z dnia 29 na 30 sienp- 
(n a r. b. Jak  d-oin-osi „Yossische Z tg .“, po
Wierdzi a się, zaprzeczała  początkowo, _____, .............. ......................................
^■adomość, że Nickeis byl istotnie w prezydenta policji większa część zaaresz- 
j.Woim czasie kapitanem policji n iem iec-; towanych przekazana zostanie Prokurato­
w i  na Górnym  Śląsku. Nickeis, k tó ry ; rowi. Dalsze śledztw o prow adzone bę- 
tal n a  czele towarzystwa ochrony skle- \ dzie praw dopodobnie już n>ie równolegle 

óow i domów w  Heide, usiłował prze-1 w  Al tonie i w  Berlinie, lecz całkowicie
przez policję berlińską.

SZEF LOTNICTWA FRANCUSKIEGO W  WARSZAWIE
lenia Lotniczego w Dęblinie. Pozatem, 
gen. Barres w towarzystw ie płk. Rayslde 
go dokona inspekcji pułków lotniczych 
stacjonowanych w Krakowie i Lwowie. 
Przed odjazdem z Polski gen. Barres zwie 
dzi P. W. K., skąd uda się drogą po­
wietrzną do Pragi Czeskiej.

W czoraj w godzinach popołudniowych 
rzybyi do W arszaw y inspektor general- 

sit lotniczych Francji, generał Barres, 
I a czele eskadry lotniczej. Gen. Barres za 
)awj w Polsce 10 dni. W eźmje on udział 
. dn. 18, 19 i 20 b. m. w ćwiczeniach 
a° cnych w Centralnym Ośrodku W yszko-

K R O N I K A
W R Z i E S l E Ń
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Dziś: Euzebjl 
Jutro- Franciszka

Wschód słońca g. 5.10 
Zachód godz. 17.52 
Wschód księżyca 17.58 
Zachód god*. 1.50

KOŚCIÓŁ UNICKI W  WARSZAWIE
M inisterstwo W yznań Religijnych i 

Oświecenia Publicznego wystąpiło do 
Kurji M etropolitalnej w  W arszawie z pro 
pozycją przeznaczenia jednego z kościo­
łów warszaw skich dla katolików obrząd­
ku grecko - katolickiego i utw orzenia 
przy tym kościele rektoratu.

Propozycja ta m otywowana jest po­
trzebą posiadania w stolicy państw a, li­
czącego oko 'o  3 milj. greko - katolików, 
reprezentacyjnego kościoła tego wyzna­
nia, zwłaszcza, że wszystkie inne wyzna­
nia w Rzeczypospolitej, naw et mniej licz­
ne, posiadają swoje św iątynie w W arsza­
wie.

KOSZTY U D Z IA Ł U  WARSZAWY 
W  P. W . K.

W  budżecie na r. 1929-30 prelim inowa­
no na budowę pawilonu m. steł. W arsza­
wy na Powszechnej W ystaw ie Krajowej 
w Poznaniu 200.000 zł., zaś w r. 1928-29 
przeznaczono na ten cel 100.000 zł., łącz­
nie zatem 300.000 zł. Obecnie jednak, po 
icisłem obliczeniu przez komitet budowy 
pawilonu wszystkich wydatków , zw iąza­
nych z obsługą pawilonu, wydaniem fflo- 
nografji m. stoł. W arszaw y etc. stw ier­
dzono, że oprócz dotychczasowych fun­
duszów konieczny jest dodatkow y kredyt 
w sumie 75.000 zł. Znajdzie on pokrycie 
z nadwyżek budżetowych.

Komisja finansowo -  budżetow a rady 
miejskiej, na pierwszem swem pow aka- 
cyjnem posiedzeniu, odpowiedni wniosek 
m agistratu zaakceptow ała.

PODWYŻSZENIE CENY MASŁA
Odbyło się posiedzenie przedstawicieli 

związków handlujących nabiałem, na któ- 
rem uchwalono podwyższyć obow iązują­
ce od 1 sierpnia bez zmiany ceny masła: 
wyborowego z 5 zł. 80 gr. do 6 zł. 25 gr., 
deserowego z 5 zł. 20 gr. do 5 zł. 60 gr.,wadzone są w tempie przyśpieszonem.

m leczarnianego solonego z 5 zł. 40 
gr. do 5 zł. 80 gr. i osełkowego 
z 4 zł. 80 gr. do 5 zł. 20 gr., wszystko za 
kg. w sprzedaży hurtowej. W szystkie 
pozostałe artykuły, objęte cennikiem na­
białowym, zachowano bez zmiany. W  mia 
rodajnych kolach informują, że podw yż­
ka ceny m asła jest przejściowa.

PRZYMUS WODOCiĄGOWO-KANALIZ.
Zarząd przedsiębiorstw a wodociągów  i 

kanalizacji uchwalił na ostatniem  posie­
dzeniu wezwać właścicieli domów, któ­
rych dotyczy przymus przyłączenia swych 
domów do sieci wodociągowo - kanaliza­
cyjnej, aby odpowiednie roboty wykonali 
w ciągu miesiąca, w przeciwnym razie ro­
boty te wykonane będą przez dyrekcję 
wodociągów i kanalizacji na rachunek za­
interesowanych.

LICZNIKI TELEFONICZNE
Po wprowadzeniu 1 lipca 1927 r. obec­

nie obowiązującej taryfy telefonicznej, 
wydawnictwo „Robotnik** w ystąpiło do 
sądu pokoju przeciwko P. A. S. T-icznej 
z powództwem, w którem żądało uzna­
nia, że nowa taryfa nie obowiązuje wy­
daw nictwa, gdyż została wprow adzona 
niezgodnie z umową i obowiązującerm 
prawami. Sąd pokoju, a następnie wy­
dział odwoławczy sądu okręgowego w 
W arszaw ie oddalił powództw o powyższe.

5 września r. b. skargę kasacyjną wy­
daw nictw a „Robotnik** oddalił również 
Sąd Najwyższy.

PRZERWA PRZY BUDOWIE TUNELU
Z dniem 14 b. m. kierownictwo budowy 

tunelu zmusozne było zupełnie przerwać 
roboty na głównym odcinku komunika­
cyjnym na rogu ul. M arszałkowskiej i Al. 
Jerozolimskiej, co pociągnęło za sobą zre­
dukowanie 300 robotników,"ćieślj i m ura­
rzy, zajętych przy budowie tunelu. Powód 
przerwania pracy i redukcji —  następu­
jący:

Inspekcja wodociągów j  kanalizacji m. 
W arszaw y w swoim czasie ńfe usunęła rur 
wodociągowych na wspomnianym odcin­
ku, wskutek czego na głównej arterji ko­
munikacyjnej roboty przerwano na czas 
nieokreślony Zaznaczyć należy, że na po­
zostałych odcinkach przebudowy węzła 
kolejowego warszaw skiego, roboty pro

R A D  J O

WYŚCIGI KONNE
Wyniki z dnia 14-go b. m.:

°& pogoda. . Ciepło. Tor lekki.
Nagr. 2.100 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1 ) Głu- 

T 6" Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) Bebe, 
g ^erszada. Wyc. Bachmat. Czas 1.9 o 1 dł. 

ot- 24.

<i2oo ^ 3Sr‘ 7̂ ' Gonitwa z płotami. Dyst.

or
tntr.: i )  Hajduk T. Charłupskiego i K.

-atkowskiego (chł. Chomicz), 2) Amor, 3) 
o in6*1’ Naughty Boy, 5) Goniec. Czas 3.47 

0 41. Tot. 22— 18—33.
f,,*11' Nagr. 1600 zł. Handicap. Dyst. 1600 
U A ^  Ponteba T. Przyłęckiego (i. Górecki), 

r<in^a’ S) Gargaron, 4) Giaur, 5) Hurysa. 
‘ Awiator. Czas 22—15- -18.

IV., ^  - N agr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1 ) Der- 
r-j ®crsona (ż. Pasternak), 2) Bachmat,

nandezza II, 4) Itaka, 5) Kuwera. Wyc. 
Q2Ka<̂ a ’ Sandomierzanka III, Belle Aneri. 

^  * Pół o pół dŁ Tet. 33—12—12.

V. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Dzi- 
ryt K. Dzierzbickiego (ż. Magdaliński), 2) Far 
mazon, 3) Ibanez, 4) Miss Mistinguett, 5) 
Etyl. Wyc. Resonnance, Gran, Birma, Biskra, 
Estramadura. Czas 1.41 i pół o pół dł. Tot. 
38—19— 16.

VI. Nagr. 2500 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Fan­
fara B. Szwejccra (ż. Jagodziński), 2) Haza. 
Wyc. Cyklon II, Harpagon, Fanfara II, Jasz­
czur II.^Moja Miła, Fircyk. Czas 1.41 i pół o 
łeb. Tot. 15.

VII. Nagr. 1600 zł. Handicap. Dyst. 1600 
m tr.: 1 ) Sandomierzak C. Baczyńskiego (j.
Nowak), 2) Jaszczur, 3) Klarika, 4) Char 
nnng, 5) Linotte II, 6) Samum, 7) Kiss me 
Quick. Czas 1.43 i pół o pół dl. Tot. 114— 34— 
31—20.

VIII. Nagr. 1800 zł. Dyst. 2100 mtr.: Fidelja 
Margr. i A. hr. Wielkopolskich (j. Michalczyk), 
2) Vałibal, 3) Harpagon, 4) Cyklon II, 5) Al- 
ready. Czaa 2.17 o pół dł. Tot. 2>->15—24.

Program Polskiego Radjo na wtorek, dnia 
17-go b. m.:

212,5 kc WARSZAWA 1411,7 m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu 12.05— 12.50 Muzy­

ka gram. 12.50 P. W. K. 13.00 Kom. met. 15.40 
Kom. gosp. 16.15 Chwilka lotnicza. 16.30 Pro­
gram dla dzieci. 17.15 Autem do Kazimierza 
nad Wisłą. 17.25 O propagandzie turystyki 
wodnej. 17.50 Transm. z P. W. K. 18.00 Mu­
zyka operowa. 19.00 Rozmait. 19.25 Prawda o 
durzę brzusznym. 19-50 Transm. opery z Po-

721 kc. -KATOWICE 416.1 m.
16.00— 16.20 Kom. gosp. 16.20—17.25 Muzy­

ka gram. 17.25—17.50 Transm. z Warsz. 17.50 
—18.00 P. W. K. 18.00—19.00 Transm. z War­
szawy. 19.00— 19.20 Rozmait. 19.20—19.45 Od­
czyt p. t . : Wrażenia z Jamboree. 19.45—19.50 
Kom. harc. 19.50 Transm. z Pozn.

959 kc KRAKÓW 312.8 m.
15.40 Kom. 16.30—17.00 Transm. z Warsz. 

17.00— 17.25 Koncert gram. 17.25— 17.50 Prze­
gląd gospodarczy. 17.50— 18.00 Transm. z Po­
znania. 18.00— 19.00 Transm. z Warsz. 19.00 
Kącik humoru. 19.20— 19.40 Odczyt p. t . : Prze­
śladowanie i , wyzyskiwanie największych ol­
brzymów morskich. 19.40—19.50 Program.
10.50 Transm. z Poznania.

896 kc. POZNAŃ 884,8 m.
7.00— 7.15 Gimnastyka poranna. 12.20—

12.50 Radjografja. 12.60—13.00 Kom. P. W 
K. 13.05—14.00 Koncert gram. 14.00— 14.15
Giełda. 14.15— 14.30 Kom. gospod. 17.30—
17.50 Kurs. franc. 17.50— 18.00 Kom. P. W. K.
18.00— 19.00 Koncert popoł. 19.00— 19.20 Nad­
program. 19.20—19.45 Wśród książek i czaso­
pism. 19.50—22.30 Transmisja z opery po­
znańskiej baletu Pan Twardowski Ludomira 
Różyckiego. 22.30— 22.45 Sygn. czasu. 22.45—  
23.15 Radjografja. 23.15— 24.00 Muzyka tan.

658 kc. WILNO 455,9 u,
11.55— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu­

zyka popul. 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00— 13.10 
Transm. z Warsz. 16.55— 17.15 Program. 17.15 
—17.25 Transm. z Warsz. 17.25—17.50 Mała 
skrzyneczka. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 
19,00 Transm. z Warsz. 19.00— 19.20 Wolna 
trybuna. 19.20— 19.45 Kącik dla panów. 19.45 
— 19.50 Program. 19.50—22.00 Transm. z Pozn.
22.00—22.45 Transm. z Warsz. , 22.45— 23.45 
Spacer detektorowy.

ZAGRANICZNE
19.00 Leningrad. Transm. opery. 19.30 Bu­

dapeszt. Hunyadi Laszlo — opera Erkla, 20.00 
Londyn. Wieczór Czajkowskiego. 20.30 Wro­
cław. Koncert symf. 21.00 Rzym. II. Tabarro— 
opera Fucciniego. 21.15 Bruksela, Koncert :: - 
udz. śpiewaczki Zofji Leszczyńskiej.



1 P O L S K A Nr. 215.

T E A T R Y
REPERTUAR.

TEATR WIELKI: Dziś, jak zwykle, w po- 
niedziałk-, przedstawienie zawieszone. We wto­
rek egzotyczna opera Delibes‘a „Lakme” z p. 
Bandrowską - Tm ska w partji tytułowej.

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
grana będzie świetna sztuka Nowaczyńskiego 
„Wiosna narcaów w cichym zakątku". Publicz­
ność gcrąco oklaskuje sztukę i znakomitych 
wykonawców, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. 
Solskim, Węgrzynem, Chmielińskim, Brydziń- 
skin., Mirską, Lindorfówną, Gzylewska, Biy- 
Rydzewskim, Orwidem, ChabersKim, T. Fran­
kiem, ńKarzynsKim, Szymańskim, Zielińskim, 
Ze ido w skini i in.

TEATR LETNI: Sensacyjna sztuka, ame- 
ijlcańska „Proces Mary Dugan" osiągnęła suk­
ces rekordowy. Publiczność zapełnia codziennie 
widownię ao ostatniego miejsca i hucznie okla- 
SKuje sztukę tę, doskonale wyreżyserowaną 
przez p. Warneckiego oraz cały zespół na cze­
le z pp.: Smosarską, Juscjanem, Broniszówną, 
WarnecKim, Lenczewskim, Chaveau, Różańską, 
Myszkiewiczcm i innymi.

Teatr Polski
Ai tyści.

TEATR POLSKI: Codziennie ciesząca się 
wielkiem powodzeniem komedja amerykańska 
p. t . : „Artyści", koncertowo grana przez cały 
zespół z Jaraczem, Modzelewską i Zimińską na 
czele.

TEATR 'MAŁY: Dziś po raz trzeci piękna 
sztuka angielska p. t.: „Koniec p. Cheyney" w 
reżyserji p. Borowskiego z Romanówną, Gra­
bowskim i Mierzejewskim w rolach głównych.

KATASTROFA SAMOCHODU 
STRAŻY POŻARNEJ

Wczoraj, w niedzielę, o godzinie 8 rano je­
chał szosą z Radzymina do Wyszkowa samo­
chód marki Ford, radzymińskiej straży pożar­
nej, prowadzony przez zastępcę komendanta

tejże straży A. Matuszewskiego, udając się do 
Wyszkowa na ćwiczenia Na samochodzie było 
1 1  strażaków, oraz przybory strażackie.

W odległości 4 kim. od Radzymina, wsku­
tek zepsucia się kierownicy, samochód wjechał 
na drzewo przydrożne, wskutek czego wywró­
cił się. Skutki były straszne. Wszyscy jadący 
wypadli z samochodu, trzech zaś zostało przez 
wóz przygniecionych. Kierujący Matuszewski 
doznał złamania lewej nogi i ogólnych potłu­
czeń. Strażacy Aleksander Lisiecki został ogól­
nie ciężko potłuczony, przyczem dozna* wstrzą ■ 
su mózgu, drugi zaś Czarnecki, ma pokaleczo­
ną lewą rękę. Po prowizorycznem opatrzeniu 
rannych w Radzyminie, przewieziono ich do 
szpitala Przemienienia Pańskiego w Warszawie. 
Stan Lisieckiego jest ciężki.

PARASOL PRZY PCGODZIE
Patrolujący ostatniej nocy dwaj policjanci 

ną ul Bonifraterskiej, zauważyli idących uli­
cą dwóch znanych złodziei, z których jCaen, 
pomimo pięknej r.ocy niósł parasol. Zaciekawie­
ni tern policjanci zatrzymali idących, przy któ­
rych znaleźli dwa bory złodziejskie z korbą, 
latarkę elektryczną, 6 wytrychów, świece, sło­
wem cały arsenał narzędzi, przy pomocy któ­
rych złodzieje ci mieli dokonać jakiejś roboty. 
Parasol zdradziecki miał chronić ich od spada 
jącego z sufitu przy włamaniu gruzu. Złodziei 
zatrzymano.

STRZAŁY DO ZŁODZIEI
W nocy z soboty na niedzielę, posterunek 

policji, pełniący służbę przy ul. Powązkowskiej 
w pobliżu cmentarza garnizonowego, zauważył 
dwóch mężczyzn z naładowanemi workami. Na 
wezwanie policjanta podejrzani osobnicy poczę 
li uciekać i dzięki mrokom nocy zniknęli. Za 
uciekającymi policjant dał 7  strzałów, które 
chybiły. Poaczas ucieczki złodzieje porzucili 
worki, w których znaleziono mokrą bieliznę, 
ukradzioną ze strychu przy ul. Gdańskiej o3, 
w drugim zaś worku 7 kur zaduszonych i 5 
żywych, skradzionych przy ul. Łomiańskiej 15. 
Skradzione rzeczy zwrócono właścicielom.

NA GORĄCYM UCZYNKU
Pełniący służbę policjant na placu Napole­

ona przy poselstwie finlandzkiem, zauważył w 
nocy z soboty na niedzielę dwóch nieznanych 
mężczyzn, dobierających się do magazynu Miej­
skich Zakładów Zaopatrywania przy ul. Sien­
kiewicza 1. Podszedłszy niespostrzeżenie do 
złodziei ujął ich. Są to Srul Kilsberg i Perec 
Sochacki. Przy aresztowanych znaleziono 8 klu 
czy, wytrychy, pilniki, łomy i haki. Dzięki czuj 
ności policjanta, kradzież nie doszła do skutku.

C ^ Z I E  K U P O W A Ć  W  W A R S Z A W ! ! ?

P l O R I  W I E C Z N E
re p i itu jc  rp e c ja in y  z a k ła d  po ce ­

n ac h  p rz y s tę p n y c h

s. K u l i ń s k i  i s. Zajac
Nowy-Śwtat 33 w podwórzu.

Tel. 140-29.

_____ KAPELUSZE
J f  M E LO N IK I

F i :  CO W E,
P )  p i l ś n io w e ,

1 ' WŁOCHATE
oraz czapki sportowe 

i uczniowskie

* BALUSTRADY
schody, okrrc, kolu- 
mnjr roboty ślusar- 
*kie po cenach 

(fffc -  tonkurwwyfitjfch to* 
lldnla wykonywa 

f  IfRYRIFI P M L  teL 53-13.

p o 1 e ca .

Farby lakfary 1 chemikalia

Z b z i s f a w  R u d n i c k i

W a i^ za w a , P o d w a le  13 

tel. 3 3 5 - 2 2  i 1 9 1 - 8 0 .

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

MFRI F *ol,dn* n a jta n la jimi l LL W ybór w lołk ll
S y p ia ln ie , ja d a ln ie , g a b in e ty . K re ­
d e n sy , s to ły , k rz e s ła . O to m a n y , 
ta p c z a n y , k o z e tk i.  B ry s to lk i , o k a ­
zy jn e  s a lo n y  1 k o m p le ty  k lubow e. 
G o tó w k ą , ra tam i. D o g o d n e  wa- 

ru n k L
„  F  L  O  R  1 D  A  1 1 .
C h m ie ln a  41, ró g  M a rs z a łk o w s k ie j

P I E C E  S Z R A J B E R A  T l “ r
Mocna i trwała konstrukcja 
stała hermetyczność a sku -  
kiem tego 5O°/0 oszczędności
opału w porównaniu do wszyst- 

kic„ pieców kailuwych.
Zbednośt corocznych remon­
tów. estetyka, gwarancja, la .
niośt. Przeszło 5000 sztuk
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie m inisterstwa i urzędy

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie. 
KARO L SZRAJBER Sp, Z 0. o. 

w Warszawie, ul. Grńjwcka 33, tal. 320-33.

I M A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
M i o d o w a  6 ,  t e l .  1 5 2 - 2 0 .
P o le c a m y  n a  se z o n  je s ie n n y  p a lta  
m ę sk ie , d a m sk ie , g a rn i tu ry  o raz  
in a te r ja fy  ło k e io w e, k a m g a rn y , ga- 
b a rd in y , w ełny , jedw abi©  i Inne . 

O b u w i e .

Kapelusze

r ^ T i  >

ć S s s f *  c z a p |(i
m ę s k i e

K A R O L  S T E f iN E R  ul. Trębacka 11 ,

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
Bp. z ogr odp,

Biuro w  W a rs za w ie , ul, Podwale 13
te le rony 191-BO I 335-22 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e ;  O d z ie ż  
k o n fe k c y jn a , o d z ie ż  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  A p o r to w a ,u m u n d u ro w a n ia .

Z a k ł a d  K r a w r e c k l

JAN Ś ■ I E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25.
P o lec a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze sw o ­
ic h  i  z  p o w ie rz o n y c h  m aćerjalów . 

S o lid n y m  u d z ie ła  k re d y tu .

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  ok rycia  dam a k le, m ę­
s k ie . u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o ra ł 
k o n fe k c je  d a m a k ą o d d & fę n a  d ogod ­

n y c h  w a ru n k a c h .
Solidna robota. Coy knkiraoyjM  *

L. Szabłowski, bracka S.

K R  R A T Y  I  Z A  G O T O W E !

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k ! e

poleca firma:

C T Y ^ W S K I  Z l a t a  1 5 .

Z A K Ł A D  Z D O B N IC T W A  R O Ś L IN !  TEGO

f f f i i a ł  M f i i & e l S - k a  WarsT = ;
nl a 31

258*73.

|  c if  ca * Ja sn e j t  od owił: ro ś lin y  sz k la rn io w e  l g ru n to w e  w doofow- 
kac h  i n a  kw ia t c ię ty , o ra z  w sze lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  z  kw iatów

SIW E W ŁOSY * „ % , $
Farbą JUVENOL można si- 
niym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła­
twy w użyciu. nieszKodliwy 
do nabycia wszędzie. Partum. 

d’Orient Warszawa 57a

O P T Y K

S T. R U D Z K I  z Kijowa
Yfsrszawa. N ow y-Sw iat 40.

w podwórzu gdzie kino 
;PA N “.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KL'SZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GASIOROWSIM
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 27.

JUYENOL prawdę jedy­
na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo­
ry. Do nabycia w skład, 
apt. Parfumerie d’Orient 

Warszawa.
38a

T A r i C E R - D E K C R A l U H
P rz y jm u je  ro b o ty  i p rz e ró b k i  po 
w y ją tkow o  n is k ic h  c e n a c h  I ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a ­
py i fo te le  K L U B O W E, k ry te  s k ó ­
rą , w sze lk iem l m a te r ja m i, o to m a ­
ny, ta p c z a n y , k o ze ty , m a te ra c e  go­

tow e i n a  o b s ta lu n k L  
T e le fo n  533-73*

PATEFONY prawdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  KLIMK1EW1C 7  
Marszałkowska i54 
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MEDALE ZŁOTE-

Petersburg 191 S r , , W a rsza w a 1 9 2 7  r .  
' . S T O P E R A

ANT. KUGLER
M AR SZ AŁK O W SK A Nr. 42

tn le .o n  1 4 6 -S 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

prot ezy ,  aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
prze p  u k l i n o we ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

G ilzy  p a te n to w a n e  Ł p& dw ojna 
w a tk a  . D A N D Y 1 p a te n t  N r. 714 

P o ls k ie j  w y iw ó m t fili*

„ Z N I C Z 11 
Bronisław Szybowtkl I S-ka
Warsem, Marszałkowska 49, tal. 162-48.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n j  w a:
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z 
p ia sk o w c a  i re p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

N ow y Ś w ia t Nr. 38 . Tal. N r. 1 4 5 -9 2 .

. O R T O P E D I A ”
Protezy 

nowoczesne 
Pasy

lecznicze 
Rupturowe 

bandaże 
Gumowe 

pończochy 
POLECA

W. Lachowicz
Warszwwa

M A R SZ A ŁK O W SK A  1 2 3

M F f f y i  g*  gotowe oraz
P B f c ,  S Ł E nf Z£T ? w!e-i ni o stołowe, 
sypialnie jabinetowe, solid­
ny tn na R ATY, w y twórni włas­
nej, poleca F. Uroankowskl
Wilcza 20 róg Kruczej

ZAKŁAD OGRODNICZY

im $m m
Wakszawa. Górczawska 79

te le fon 410-23.

H o d o w la  kw iatów  c ię ty c h  i d o n ic z ­
k o w y ch .

h 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
naKrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara- 
t\ „Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "
Marszałkot rska 38 m 20.

2 - g o  b r a m a

FUTRA na raty 
term inow e

przyfmulc wszelM? robot- właa-
n y c h  1 p o w ie rz o n y c h  fu te r

M.  LACHOW ICZ
C hłodna 8 m. 13, teł 283-39.

Książki Szkolne
Dc nabycia w Ksiyga.al

PRZEiiLftOJ KATOLICKIEGO
W A R SZA W A , KRA.C. P R Z E D M . 71.

B U T Y  2 C S 3 W 1 A
wykotów,

SZEWC ORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.1

Zć-^ład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52 .

Znany Zakład K raw iecki

ST, NOWAKOWSKIEGO
N o w y-Ś w ia f  Nr. 62 . Te le fo n  2 1 8 -3 8 .
p o le ca  n a jn o w sze  fa so n y . P rz y jm u ­
je  za m ó w ie n ia  z w ła sn y c h  i p o w ie ­
rz o n y c h  m a te r ja łó w  i w sz e lk ie  r o ­
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w ch o ­
d z ą c e . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Fabryka luster 1 szllfleutla szkła 
B - c i a  B A B I C Z

W a rszaw a , S o lec  77, te l. 150-02.

L u s tra  m eb low e 1 g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  r o ­
b o ty  w z a k re s  s z k la rs tw a  w cho ­

d zące .

W ażne d la ^ań !
Wielki wybór futer, palt
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca 
B r . U n k i e w i c z

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

M H R I C C E N Y  wyjnt(k - l I I -  
lll-DLti k,o, łącz goto. Pro-
szę  3praw dzió l S y p ia ln ie , i u n ie , 
g ab in e ty , sa lo n ó w  w y b ó r, p o je  <- 
cze s z tu k i. S p ec ja ln o ść : g a rn i tu r y  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro ­
b o ty , k ry te  n a j le p s z e m i sk ó ram i, 
o to m an  w ybór, k o z e tk i, ta p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
częśc iow y  k r e d y t  H O Ż A  21.

] KmęsiuC C. Borkowski
W W a rsza w ie , M arsza łk o w sk a  39-a. 

Telefon 235-96,
P rz y jm u je  o b s ta ł un  k i z w ła sn y ch  

\ p o w ie rz o n y c h  m aterja łów , 
po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

MEBLE LUKSUSOWE. G a b in e ty , ja d a ł
sy p ia ln ie , s a lo n y  m a h o n io w e, 

z ło  >ne, k lu b o w e  g a rn i tu r y  sk ó - 
r z a  ,c  n ow e 1 o k a z y jn e . W y b ó r p ię ­
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  po 
n ie b y w a le  n iz k ic h  c e n a c h , lecz  go ­
tó w k ą .—-P ro sz ę  sp raw d z ić l E w e n tu ­
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  częściow y 
k re d y t . K ru cza  34, S T E F A Ń S K I -

P ro s im y  a d r e s  zachow ać.

C E N A  N U M E R U  w V arszaw ie Ina warszawskich dworcach kolejowych 20 grotzy. P rzedp ła ta  m iesięcznic w Warszawie, i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą **■**

C E N Y  C G Ł O S Z T N : Za wysokość 1 mllitn. lub za jê o miejsce. przed tuŁ.St ał (ukłac 4-szpałtowy) 70 gr. W I th k R  ûkkea 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł 50 gr. Za teksteltf 
Ł»yciajcu.) »kł«Ł 6 ' i f iU e w ,  30 gr. Brotae za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i Z jof, t  Hrauit pracy 50̂ , taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 5UJJ droi e) ‘

ObiM ZM  P r r r lw K  n 9 tylko za gotówkę.
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